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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia

i

W i a d o m o ś c i  K u A j o  w e .

Ostr.lma dat.p : sanki, petersburskich jest
dnia i 5 m a j a .  . .

O , z e t a  s e n a c k a  z  d n i a  12 m a j a ,  o g ł o s i ł a  n a -  
S t e p u j ą c ą  O p i n i ą  l l a d y  P a ń s t w a .

l ( dtla  P a ń s t w a  m  D e p a r t a m e n c i e  p r a w  1 n a  
Powszet l i n e m  Zebraniu roztrząsała rzecz, wzglę­
dem ustanowienia korarnissyy, dla zgodzenia xiąg 
zaprzeczeń i rozwiązań* e

Z r z e c z y  t e y  o k a z u j e  s ię ,  ż e  u r z ę d y ,  w k t ó ­
r y c h  s ię  r o b i  p r z y z n a n i e  a k t ó w  w i e c z y s t y c h , o -  
b o  w i ą z a n e  s ą  u . r z y m y  w a ć  w i a d o m o ś ć  o  w s z y s t k i c h  
z a p r z e c z e n i a c h ,  k t ó r e  s i ę  w p r y w a t n y c h  1 s k a r b o ­
w y c h  p o s z u k i w a n i a c h  n a  m a j ą t k i  n i e r u c h o m e  n a -  
b i a d a j ą  Dla t e g o  o k a ź d e m  z a p r z e c z e n i u  c z y n i ą  
s i ę  o k - d n e  u w i a d o m i e n i a  d o  w s z y s t k i c h  u r z ę d ó w ,  
g d z i e  s ię  c z y n i ą  p r z y z n a n i a  w i e c z y s t y c h  a k t ó w .  
VV m i a r ę  p o s t ę p o w a n i a  t y c h  w i a d o m o ś c i ,  u k ł a d a j ą  
s i ę  z n i c h  x ię g i  a l f a b e t y c z n e ,  z a p r z e c z n e m i  ( z a p r e -  
t i  te  Iny  m i)  z w a n e .  R o z w i ą z a n i a  z a ś ,  p r z e z  k t ó r e ,  
p o  u k o ń c z e n i u  p o s z u k i w a ń ,  z n i k c z e m n t a j ą  s i ę  z a ­
p r z e c z e n i a ,  p r z e s y ł a j ą  s i ę  d o  t y c h ż e  m i e y s c  o k ó l ­
n i e ,  i a d n o t u j ą  s ię  w  ty ch że^  s a m y c h  x i ę g a c h ,  p r z e ­
c i w k o  za  p iso  v z i p r z e c z n y c h .

W  sposobie tym utrzymywania xiąg zaprze- 
cznyrh, prócz bardzo skom plików aney i bardzo 
zatru Sniającey korrespondencyi za każdym artyku­
łem, dawno już dostrze/one były dwie ważne na­
stępujące niedogodności: pierwsza, artv kuiy zaprze­
czenia," zgromadzające się od jednego roku do dru­
giego, i po ich rozwiązaniu , me zostawszy zni- 
kczemmonemi, lecz zostając zawsze w jedmy xię- 
dze z artykułami nierozw ią/.anemi, z łożyły w koń­
cu ogromną m i ssę xiąg, rozciągającą -,ię do pięciu- 
kroć sta tysięcy artykułów, tak, że bardzo trudno 
jest znaydować zadane artykuły, i przy wodzić je do 
wiadomości, przv utwierdzaniu aktów wieczystych. 
Druga niedogodność w tern się zawiera , iż cho­
ciaż wszystkie zaprzeczenia 1 wszystkie rozwią­
zania, kommunikowane okolnie , powinny bydź 
w tych mieyscach jednoksztaltnemi, tak, ze wszy­
stkie zaprzeczne xięgi pow inny wystawiać ехстріа- 
rze jedney i leyze xięgi; lecz nie mniey z doświad­
czenia się okazało, że przeź niej isnosć wiadomości, 
pomieszanie imion, niepilnosć wykonawców i opu­
szczenie adnotacyy, artykuły, w jedney gub 1 mi 
rozw iązane, zostają w diugiey zaprzeczonemi. Ztąd 
wynikają no we zatrudnienia i powikłane wyszu­
kanie (ѵ\ у prawki), przy utwierdzaniu aktów wie­
rz rytych, częstwkroć nagłych i czasu niecierpią- 
cych.

Dla uprzątnieniatych niedogodności, Rządzą­
cy Senat niejednokrotnie przed pisy wał wszystkim 
Izbom Cywilnym, porównać , xięgi zaprzeczne^ z 
dokumentami, i  znikczemniwszy art> kuły rozw ią­
zane, zostawić same tylko podlegające zaprzecze­
niu; ale te przedpisania nie były spełniane, i  Rzą­
dzący Senat w roku 1821 żądał od Izb Cy w ilnyiti, 
podania opinii, względem środkow do uregulmya- 
nia xiąg zaprzecznych i do skrócenia sposobu ich 
utrzymywania.

Tymczasem, gdy Izby Cywilne zatrudniały 
się i jeszcze nie ukończ) ły tego tak trudnego dzie­
ła, do Rady Państwa, na przedstaw ienie Moskiew­
skiego Wojennego Jenerał Gubernatora, wniesiony, 
w niey rozważany i 28 grudnia 1821 roku Nay*

s5 Maja v. s. і 8з5 Roku.

wy.!ey potwierdzony został inny projekt, o sposo­
bie tikżrdsrAą xiąg zaprzeezny / ,b 'T r r  ekt ten krót­
ko w te n  się zawiera, a eby u . ^ w jo-
dno mieysce wszystkie гарпеШёШи '• M \  
od roku 1822, a mianowicie w Ty pograłiT Senatu, 
wydawać je w kształcie objawień, z należącemi 
do tego terminówemi alfabetami^ i opatrywać niemi 
tak mieysca urzędowe, jako i prywatnych ludzi, 
dla powszechnego użycia. Przez to urządzenie 
xiąg zaprzecznych przecięte ich niedogodności na 
czas przyszły; lecz przy tein zaszło pytanie: ja­
kim/ spo obem wprowadzić porządek, w ierność i 
skrócenie .w składzie xiąg dawnieyszych, do roku 
1822 utrzymywanych. Przy roztrząsaniu tego py­
tania, rozważano, iż ponieważ xięgi zaprzeczne we 
wszystkich mieyscach powinny być jednakie; 
przeto nie ma przyczyny czynić ich osobnego spraw­
dzenia w każdem mieyscu, a dostateczną będzie 
sprawdzić je w pewnych oznaczonych mieyscach, 
i wyjąwszy artykuły rozwiązane, zostawić same 
zaprzeczone, i w tym kształcie wydać je do po­
wszechnej wiadomości i użycia. Dla tego posta­
nowiono u?tanów ić trzy osobne kom miss у e , któ­
rych urządzenie poruczono Ministrowi Sprawie­
dliwości.

Rada Państwa, rozpatrzywszy przedstawienie 
Ministra Sprawiedliwości, na skutek tego postano­
wienia wniesione, i porównawszy, tak ze sposobem, 
dawniejszego w rzeczy tey postępow ania, jako też 
z Opmiją Komtnissyi do Ułożenia Praw , posta­
nawia,

1) W okładzie i sposobie działanir Kommissyy 
trzymać się tych samych praw ideł, które przyjęte 
były za osnowę przy początkowem w rzeczy tey 
postanowieniu dnia 2 grudnia 1821 roku, i na sku­
tek tego ograniczyć porównywanie xiąg zaprze­
cznych we trzech tylko oznaczonych mieyscach.

2) Przy tern ograniczeniu początkowego po­
równania, ustanowić dwa stopnie jego porównywa­
nia: naprzód przed wydrukowaniem, w jedney ze 
trzech Kommissyy; powtóre po wydrukowaniu, we 
wszystkich mieyscach , gdzie się przyznają akta 
wieczyste.

3) Kiedy zbiór, tym sposobem będzie ułożony, 
i przez dwojakie jego sprawdzenie dóydzie całey, 
jak tylko można, w ia ry , wtedy rozesłać go do 
wszystkn h mieysc urzędowych i podać do powsze- 
chney wiadomości i użycia.

4) Ułożone na tych głównych zasadach szcze­
gółowe prawidła dla Kommissyy, ustanaw iających 
się dla ułożenia zbioru xiąg zaprzeczeń i rozwią­
zań, razem z etatem dla tych Kommissyy, przed­
stawić na NaywyŻsze rozważenie.

Na tey Opinii własną Jego Cesarskiej Mo­
ści ręką namsano tak: M a bydz podług tego.

Carskie Sieło  
marca  18 d. 183З roku.

Prawidła dla Kommissyy, stanowiących się 
dla ułożenia zbwrti x iąg  zaprzeczeń i rozwiązań.

§ 1. Dla wyświepenia zaprzeczeń , będących 
na majątkach nieruchomych za prywatnemu iskar- 
bowemi poszukiwartiami, na osnowie Opinii Rady 
Państwa, w dniu 28 grudnia 1821 roku Naywyzey 
utwierdzonej, ustanawiają się trzy osobne Kcnv 
missye w S. Petersburgu, w Moskwie i w* Kijowie.

§ 2. Każda Kommissya składa się podług eta­
tu, z jednego Prezydenta i dwóch Członków, z po­
trzebną liczbą urzędników kancellaryyskięb.



$ 3. Prezydenci i Członki naznaczają się 
przez Rządzący Senat , r»a przełożenie Ministra 
Sprawiedliwości. {Dokończenie nastąpi.)

Kurs petersburski d. 11 maja: dukat hollenderski 
nowy 11 r. 85 kop.. Zmiana złota 2 r. 87 kop. Zmia- 
na sr. 2 rub. 72^ kop.

Nieustający dochod kommissyi umotzenia dłu­
gów: asśygn. - po — — 100 — j

68 brzęczącą monetą — 97І — > procentów 
58 takąż - - - — Sof — (

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
Warszawa dnia 5o maja .
(z Gazety Warszawkiey.)

Dzień pogodny sprzyjał starodawnemu i świą.. 
tobliwemu obchodowi św ięta Bożego Ciała w W ar­
szawie. Mnóztwo pobożnego ludti napełniało ry n e k  
Starego-Miastą, wokoło którego odbyła się, zwy­
kłym sposobem, uroczysta processya. Wszystkie 
cechy z chorągwiami, tudzież zakony i duchowień­
stwo wyższe, poprzedzały baldakin, niesiony przez 
Senatorów J W W , Grabowskiego Rolety łę, Xięcia 
MdXymiliana Jabłonowskiego, tudzież radców sta­
nu: Szaniawskiego, Zielińskiego i Rernbielińskie go. 
Celebrował JW . Czyżewski biskup augustowski, a 
najznakomitsze w kraju osoby były obecne w cza­
sie" tey pobożnej uroczystości.

Gazeta Kuryer Warszawski donosi , iż dziś 
upływa trzy wieki jak przez Króla Zygmunta I, 
Sprowadzona kapela włoska, pierwszy raz w ko­
legiacie 'warszawskiej grała mszą ś., czego ślad 
jtnaydował się napisany ńa notach muzycznych, bę­
dących własnością §. p. kapelmistrza Kajetąniego.

H i s z p a n  i  j a.
M adryt dnia 3 kwietnia.
(z Gazety Warszawskiey.)

Zdaje się, iż portugalski jenerał Rego połą* 
ożył się w Leonie z jenerałem Morilló. Oba mo* 
gą mieó 16,000 wojska.

Nigdy nie panowała większa spokoynóść w 
tu te jszej stolicy, jak teraz. Hrabia Abisbal przed­
sięwziął wszelkie środki, rą ogacę zniweczyć nie­
porządek, zrządzony przez Wojsko wiary, jeśliby 
za zbliżeniem się francuzów miał ustąpić ze sto­
licy .

Ministrowie hiszpańscy mieli oświadczyć Pa­
nu A* Court, posłowi angielskiemu, aby zaniechał 
wszelkich kroków w zamiarze pojednania: gdyż 
rząd postanowił nie przystępować do żadnych u 
kładów, dopóki francuzi na ziemi hiszpańskiej 
anaydować się będą.

Dawniejsi ministrowie pełnią dotąd obowiąz­
ki swoje} nie wiadomo, czyli no w odmiano Wani ze­
chcą przyjąć swoje urzędy. .

Od granic hiszpańskich dnia 5 maja.
(z teyze gazety.)

Słychać, ii jenerał Mina  poróżnił się z Bal- 
lasterosem, i nie chciał udadź się do Saragossy dla 
oparcia się wspólnemi siłami posuwaniu się woy- 
ika francuzkiegó z tey strony. Mina  nie chce o- 
puścić Katalonii; a jeżeli nie potrafi się oprzeć kor­
pusom marszałka Moncey i jenerała Molitor, w 
tym  razie zapewne zamieni woysko swoje i miii- 
eyą w gierylasów, a wtedy przedłużyłby zaiste 
wojnę, ale nie wstrzymałby działań wojennych. 
M ina  ściągnął oddziały, które miał w Sclsona, 
Berga, Tremp, Manresa, i t. d., wzmocnił się o- 
raz gieryllasami. Jedni poda ją Woysko jego do 8,000, 
a drudzy do 19,000 ludzi. Zdaje się, iż bitwa 
wkrótce zajdzie.

Słychać, iż mało żołnierzy hiszpańskich po- 
aostało p rz j teraźniejszym dowódcy w Лісса, któ- 
*У wywiesił chorągiew wojska wiary; najwięcej 
ich udało się manowcami do korpusu jenerała Bal- 
ł aster os a.

Od granic hiszpańskich dnia 9 moja.
(z teyle  gazety.)

Onegday przybjły do Bajonny wozy z pie- 
jjiędzmi, których, jak słychać, ma bydź 20 milio­
nów łranków.

W  W ittoryi biega pogłoska, iż jenerał Mo- 
rillo udał się do Asturyi dla działania przeciw­
ko prawemu skrzydłu irancuzkiemu, i dania po*

mocy twierdzom, Santona, Sant Ander i Bilbńo. Je­
nerał Ballasteros, uczyniwszy niejakie obroty przed 
dywizyą jenerała Molitora, cofnął sie do Tudela, 
aby stanął między główną wielką kwaterą fran­
cuską 1 dywizyą wspomnionego* jenerała, przed 
którą niejaki_czas ustępował. r
_ Zaięte nie dawno przez francuzów miasto 
figuerus  jest otwartem. O ćwierć mili znaycłu- 
)e się cytadelią tegoż nazwiska na wzgórku. Za­
chęto ją stawić pod panowaniem Ferdynanda V I, 
* *a Karola JUŁ zupełnie prawie ukończono. 
Wszyscy znawcy, którzy cytadellę tę widzieli, 
zgadzają się, i i  jest arcy dziełem sztuki fortjfika. 
cyyney. Żadna twierdza nie ma tyle środków o- 
brony. Wszystkie mury są z cegieł kwadrato­
wych, mających 7 stop grubości Główne fossy są 
głębokie, i 100 stop szerokie. Z jednej tylko stro- 
ny można robie przykopy, a tam są założone mi­
ny. Wszędzie są kazematy, wały, koszar#', łaza- 
rety, stajnie,składy i t. d. Woda sprowadzona jest 
wodociągiem. W roku i 794 po świHnem zwy­
cięstwie nad hiszpanami, których dowódca Hrabia 
Union, poległ w bitwie, francUzki jenerał Dugom - 
mier zabrał cytadellę tę przez kapitubcyą. Schro­
niły się tam szczątki pobitego wojska," a zamie­
szanie było takie, iż osada, z 9000 ludzi zł, żona, 
żadnego prawie odporu nie uczyniła. W  prze- 
szłey wojnie, woysko Napoleona ‘raptownie opa­
nowało rzeczoną cytadellę. Pr.źniey Wcisnęli się 
tam ochotnicy hiszpańscy podziemnym gankiem, i 
osadę francuzką wycięli, a potem gdy francuzi o- 
pasali cytadellę, z głodu musieli się podciąć. Teraz 
wspomttiona cytadeila ma bydź opatrzona w żyw­
ność na 6 miesięcy i w dostateczną ilość dz^ałi 
wszelkich pottzeb wojennych; ma orąz mieć licz­
ną osadę.

F  R A N C Y A.
Pary i  dnia 12 maja.

(z Gazety Warszawskiey.)
List z Perpignan pod d. 4 b. m. donosi, i i  

tego dnia lub nazajutrz spodziewano się bitwy, i 
że d. 3 b. m. słyszano kilka wystrzałów karabi­
nowych w okolicach Btzalu.

Goniec angielski, wyprawiony z Sewilli, przy- 
-był a. 9 b. m. do Bordeauic, żkąd udał się śpiesz­
ą c  do Londynu . Na drodze między Sewillą a 
Madrytem  często gó zatrzymywano. Od M ądry, 
tu do Burgos gościńce są zupełnie puste; a r. bu r - 
gos do Bajonny bezpiecznie podróż odbywać mo­
żna.

Tutejsza Gazeta Codzienna odłożyła kilku 
dniami przybycie Xięcia Angouleme do Madrytu, 
naznaczając czas weyścia jego między d. 24 a 3o 
b. m.

Tenże dziennik Gwiazda donosi, i i  Xiażę 
Angouleme kazał zdjąć mundur żołnierzowi fran- 
cuzkiemu, i pod strażą odesłać go do Francji, za 
to, iż wypiwszy trunek nie zapłacił w szy-пкоѵл ni.

Czytamy (pisze Dziennik Rozpraw) w Dzien- 
niku Konstytucyoniście, iż poduig zapewnienia 
dziennika Gwiazda, pewny Far Francy i uda się 
jako poseł do Madrytu— Jako poseł? a przy кіт?Л~ 
Nie wiemy (dodaje Dziennik Rozpraw) czyli to mia­
nowanie jest prawdziwem; lecz jeśliby 'lak było 
w tym razie odpowiadamy dziennikowi Konstytu* 
cyęniście: Oto przy takiej władzy, przy jakiey 
zostawali posłowie różnych mocarstw w czasie 
pierwszej niewoli Ferdynanda V II.

Czytamy w jednym z tuleyszych dzienników, 
iż ranieni żołnierze z wojska naszego, wsiadają na 
okręty w portach biskajskich, i mają bydź spro­
wadzeni do Rochefort, Brest i t.. d. Krok ten za­
sługuje na pochwałę, tak ze względu osczedności, 
jako też łatwieyszego leczenia, tćm bardziej, że 
wózy wojskowe są użyte do zwożenia żywności z 
Bajonny do Burgos.

„ w yszło tu  pisemko, wydane p rzez  P . Lbwe 
W eimar. O nieuchronney i bliskiey woynie z A n­
glią. P. la Baumelle, szef batalionu w korpusie 
inżynierów, wydał także ciekawe pisemko; Obraz 
woyny hiszpańskie у  cd r. 1808 do 1 8 14.

Dawniej miasta wiodły z sobą spór o za­
szczyt, które z nich było ojczyzną jakiego wiel-



k i e g o  c z ł o w i < ! k a ; g t e r a z  z a ś  t o c z y  s i ę  s p r a w a  o t o ,  
g d z i e  p o w i n i e n  b y ć  p o c h o w a n y m .  M e r  z  Leo - 
dyum , i m i e n i e m  m i a s t a ,  d o m a g a  s i ę  s e r c a  s ł a w n e ­
g o  G retry , c h c ą c  j e  z ł o ż y ć  w  m i e ś c i e  r o d z i n n e m  
t e g o  k o m p o z y t o r a ;  g d y  t y m c z a s e m  P .  Llam ańt 
G retry , k t ó r y  s i ę  o ż e n i ł  z  j e g o  s i o s t r z e n i c ą ,  p r z e ­
z n a c z y ł  ? e g o  z w ł o k o m  m i e y s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n ­
k u ,  w  M ontmorency . M i a s t o  Leodyum  o d w o ł u j e  
s i ę  d o  t e s t a m e n t u ,  f r a n c u z i  z a ś  p r z y t a c z a j ą  n a p o  
p a r c i e  s w o j e y  s p r a w y ,  i ż  Gretry  u c z y ł  s i ę  w e  
r r a n c y i ,  ź j i  t a m  i  u m a r ł .  S p r a w a  t a  w p r o w a d z o ­
n y  b ę d z i e  d o  s ą d u  z a  t y d z i e ń .

P a ryż , dnia maja.
( z  teyze gazety).

M a r s z a ł e k  M oncey  d o n o s i  z Gir orty p o d  d .  
8  b .  m  , i ż  p r z e z  r o z m a i t e  s t a n o w i s k a ,  j ^ k i e  j e n e ­
r a ł o w i e  n a s i  z a y m u j ą ,  k o r p u s  h i s z p a ń s k i  j e n e r a ł a  
M in y  z o s t a ł  r o z d z i e l o n y ,  i  c z ę ś ć  j e g o  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  MHansa i Llubera  p o s z ł a  d o  hostalric/i, a  
M ina  s a m  z  r e s z t ą  u d a ł  s i ę  d o  Campredon. B e z  
b i t w y  n i e  p o t r a f i  s i ę  w y d o b y ć  M ina  z  p r z y k r e -  
g o  p o ł o ż e n i a ,  a  w  n i e y  b e z w ą t p i e n i a  p o k o n a n y m  
b ę d z i e .  K o l u m n y  j e g o  c o f a j ą c e  s i ę  d o  Hostalrich , 
s ą  p o s c i a g a o e  z  Girony  : g d y ż  p i k i e t y  n a s z e  s t o ­
j ą  j u ż  w  Santa-Colona. J e n e r a ł  Donr^odieu w s z e d ł
d  6  b .  m .  d o  Vich , g d z i e  p o p r z y j a c i e i s k u  p r z y j ę t y *  
z o s t a ł .  r jn ,  j

J e n e r a ł  M olitor  o ś w i a d c z y ł  m i e s z k a ń c o m  
W itto r y i ,  i z  m a  w y r a ź n y  r o z k a z  p ł a c e n i a  g o t o -  

w s z y s t ^ i e g ° i  c z , g o  w o y s k o  j e g o  p o t r z e b u ­
j e .  G i ,  k t ó r z y  w c h o d z ą c e m u  w o y s k u  f r a n c u z k i e -  
m u  s a m e  t y l k o  k l ę s k i  w r ó ż y l i  ,  w i d z ą  t e r a z ,  j a k  
m o c n o  s i ę  w  r a c h u b a c h  s w c f i c h  z a w i e d l i .  G d y  І Ѵ а -  
poleon c h c i a ł  u j a r z m i ^ H i s z p a n i ą ,  m i e s z k a ń c y  ó ń r « -  
S ossy  b r  m i l i  s i ę  c a ł e  d w a  l a t a ,  k a ż d y  p r a w  i e  d o m  
b y ł  c y t a d e l l ą ,  i  2 0 , 0 0 0  f r a n c u z ó w  z g i n ę ł o  w t e m  
b e z p r z y k ł a d n e m  o b l ę ż e n i u ,  z  t r u d ó w  m b  Ó d  o r ę ż a ,  
t i o h a t y r s k i e  t o  m i a s t o  o t w i e r a  d z i ś  d o b r o w o l n i e  
b r a m y  s w o j e  w c h o d z ą c y m  f r a n c u z o m .  W  o w y m  
c z a s i e  r o k u  1 8 0 8  m a r s z a ł e k  St, C jr  wyraził w  r a ­
p o r c i e  s w o i m  ,  iż  w  K a t a l o n i i  4 o , o o o  h i s z u a n ó w  
j e s t  p o d  b r o n i ą ,  w  c e l u  d a n i a  o d p o r u  w o y s k u  f r a n -  
c u z k i e m  u .

, .  \h to w  p r y w a t n y c h  z  W ittoryL  H r a ­
b i a  Abisbal, n a c z e l n y  d o w ó d c a  w  M adrycie, m i a ł '  
u m k n ą ć  z i e d n y m  t y l k o  a d j u t a n t e m  S w o i m ,  i  n i e *  
W i a d o m o ,  d o k ą d  s i ę  u d a ł .

O g ł o s z o n o *  w  Lille, l ż o i f i c e r p w i e ,  k t ó r z y  n i e -  
m o g ą  n a l e ż e ć  d o  w n y n y  z  H i s z p a n i ą ,  n i e  b ó d a  u -  
m i e s z c z e n i  w  w o y s k u  p i r e n e y / s k i e m ,  n i e  d o z n a j ą  j e ­
d n a k  p r z e s z k o d y  w  p o s u w a n i u  s i ę  n a  w y ż s z e  s t o ­
p n i e ,  o w s z e m  u ż y w a ć  b ę d ą  t y c h  s a m y ó h  k o r z y ­
ś c i ,  j a k  g d y b y  w  s p o m h i o n e m  w o y s k u  z o s t a w a l i .

W  o z o r a  o d e b r a n o  t u  p r z e z  t e l e g r a f  u r z ę d o ­
w ą  w i a d o m o ś ć ,  i ż  w o y s k o  n a s z e  p o s u w a  s i ę  k u  M a- 

r_y owi. U. IX  b .  m .  X i ą ż e  Angouieme  p r z y b y ł  
z  k o r p u s e m  o d w o d o w y m  z  Burgas d o  Lenna, i  t a m  
g ł ó w n ą  s w o j ę  k w a t e r ę  z a ł o ż y ł .  M a r s z a l e k  X i a ż e  
Beggio  w s z e d ł  d .  1 2  b .  m .  d o  . Wailadolid-, p i k i e -  
ІУ j e g o  s t o i ą  z a  H u e , o .  D .  i 4 1,  m .  j e n e r a ł  Obert 
m a  w e y s c  d o  Alm azon , w p r o w i n c y i  Soi ia.

D ziennik  p a r y z k i  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e ­
l n y  o  w e y s c i n  X i ą ż ę c i a  Angouieme  d o  Burgas. 
W s p o m n i o n y  X i ą ż e  p r z y b y ł  t a m  o  g o d z i n i e  i s z e y  
ł  p o ł u d n i a .  P r z y s p o s o b i o n o  d l a  n i e g o  w j a z d  w s p a ­
n i a ł y  1 u r o c z y s t y .  N a y p i e r w i e y  s z ł o  1 2  l u d z i  o l ­
b r z y m i e j  p o s t a c i ,  d a l e y  p o s t ę p ó w  a ł y  r o z m a i t e  o d ­
d z i a ł y  t a n c e r z y ,  p o t e m  h e r o l d o w i e '  w  w ł a ś c i w y m  
u b i o r z e ,  1 0 1 , c e r ó w і е ,  k t ó r z y  o t a c z a l i  o s o b ę ,  w y o ­
b r a ż a j ą c ą  K r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o  D a l e y  d a ł  s i ę  w  i -  
d z i e ć  s c h o r z a ł y  c z ł o w i e k  , w  k a y d a n a c h , ł a c h m a n a -  
m i  o d z i a n y ,  k l o r e g o  n a  s k ó r z e  ciagniono; w y o b r a -  
*  . o n  k o n s t y t u c y ą  s t a n ó w ,  i  k t ó r e g o  p o  w y s t a -  
M i e n i u  b i t w y  m i ę d z y  r o j a l i s t a m i ' a  k o n s t y  t u c v o n i -  
s t a r a ,  ,  z u p e ł n ć m  p o k o n a n i u  k o 0 s t v t u o y o n t i t o w ,  
o d d a n o  w r ę c e  k a t o w s k i e .  W  c z a s i e * t y m  l u d  w y - ’ 
d a w a ł  n i e u s t a n n e  o k r z y k i .  Niech ż ,  je K ró l'N iech
r i Z : P ”t tUCK Nr h ^ - r ^ ^ i s i a w a  t o l t

w X  liLTul°- ° gnie i tańce O k ry ­
w a ł y  r a d o ś ć  H i s z p a n ó w .  P r z y  z a p a l o n y c h  p o c h o .

d n i a c h  i  w ś r ó d  r a d o s n y c h  o k r z y k ó w ,  p o p i e r s i e  K r ó ­
l a  Ferdynanda  n o s z o n o  w  t r y u m f i e  p o  u l i c a c h .  
U c z y n i o n o  p r z y s p o s o b i e n i a  d o  u l u b i o n e j  z a b a w y  
H i s z p a n o m ,  t o  j e s t  w a l k i  b y k ó w .  X i ą ż e  Angoule- 
me  w y j e d z i e  d -  i 3 b .  m .  7, Burgas  i  m a  n o t o v > a ć  
w  Lerma, d .  i 4 b ę d z i e  w  Gumial. d .  i 5 i 1 6  w  A- 
randa, d  17 i 1 8  w  Fresnitto, d .  21  yt Cabamllos, 
d .a  2 2  w  St. Au gust in, d .  2 З  w  Alkavendas, a d .  2*4 
p r z y b ę d z i e  d o  M adry tu , n a  o b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i  a. 
Ferdynanda .

M onitor  u m i e ś c i ł  k o p i ą  l i s t u  B a r o n a  Ercles, 
p o d a n e g o  d .  1 0  m a j a  z  St. Fedro de Toreiio d o  
M a r s z a ł k a  Mancey  w  n a s t ę p u j ą c e y  o s n o w i e .  „ W o y ­
s k o  m o j e  r u s z y ł o  w c z o r a  d o  F id r a , j a k  m i a ł e m  
z a s z c z y t  d o n i e ś ć  J W .  P a n u ,  a  w  d r o d z e  d o w i e d z i a ­
ł e m  s i ę  o  < o f m e n i u  n i e p r z y j a c i e l a  d o  Berga W  
t y m  s t a n i e  r z e c z y ,  w  Fidra  b y ł b y m  z a  n a d t o  o d -  
d a l o n y  o d  I m u  j e g o ;  u d a ł e m  s i ę  w i e c  d o  St. Fedro 
de lorella ,  a b y m  d z i ś  p o s u n ą ł  k u  Tuirte de Bisora, 
1, j e ś l i b y  m o ż n a ,  p o s u n ą ł  p r a w e  m o j e  s k r z y d ł o  a ż  
d o  Bipoll. N a  j e d n e m  z  t y c h  d w ó c h  m i e y s c ,  c z e ­
k a ć  b ę d ę  p o s t a n o w i e n i a  H r a b i e g o  Curial i j e n e -  
ł a  Donnadieu  ,  k t ó r y c h  u w i a d o m i ł e m  o  z a m y ś l e  
m o j e m  n a c i e r a n i a  n a  j e n e r a ł a  M inę, a ż  d o  z u p e ł -  
n e g o  z n i s z c z e n i a  k o r p u s u  j e g o .  M o g ę  z a p e w n i ć  
J W .  P a n a ,  i z  J e ś l i  8  d n i  w c i ą ż  ś c i g a ć  g o  b ę d z i e ­
m y ,  w  t y m  r a z i e  z g i n i e  z  n i e d o s t a t k u  ż y w n ó s c i  i  
p o t r z e b  w o j e n n y c h .  P r z y y m  J  W P .  i  t .  d .
T » ( p o d p i s a n o )  J e n e r a ł  p o r u c z n i k  w o y s k a  K r ó l a  
J m c i  K a t o l i c k i e g o ,  B a r o n  Eroles .

„ D z i e n n i k  G w i a z d a ,  u s i ł u j ą c  z b i ć  r o z u m o w a n i a  
p i s m  o p o z y c y j n y c h  o  s t a n i e  r z e c z y  w K a t a l o n i i ,  ц -  
m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c y  l i s t  j e n e r a ł a  h i s z p a ń s k i e g o  M i-  
ians  d o  M m y,  p o d  d .  5 m a j a  z  ó ż .  Golonią de Sermes•
„  S z a n o w n y  m o y  p r z y j a c i e l u  i  t o w a r z y s z u  b r o n i '  
M ^ o  d o g o d n e g o  m o j e g o  s t a n o w i s k a ,  m u s z e  z t a d  
c o f n ą ć  s i ę  d o  ót. Colon ii-, n i e p r z y j a c i e l  b o w i e m  j e s t  
t y l k o  o  d w i e  g o d z i n y  d r o g i  o d d a l o n y  o d  l e w e g o  
s k r z y d ł a ,  i  o z i s  z a p e w n e  z a y m i e  St. Glario  . a  i a  
w  t e m  s t a n o w i s k u  n a p a d n i o n y ,  n i e  m ó g ł b y m  s i ę  c o -  
f n ą ć  b e z  z n a c z n e j  s t r a t y .  P o w z i ą ł e m  w i a d o m o ś ć ,  
i z  W  P a n  c o f a ć  s i ę  m u s i s z  d o  St.^Telieu del Р іа- 
no, l u b  w  t a m e c z n e  o k o l i c e ,  a  t a k  b ę d z i e m y  m o -  
g h  s d b i e  p o m a g a ć .  T r u d n o  n a m  o d n i e ś ć  j a k i e  k o -  
r z y ś c i  n a d  n i e p r z y j a c i e l e m ,  d o p o k i  s i ę  n i e  p o ł ą c z y ,  
m y ,  t o  j e s t ,  p ó k i  W  P a n  n i e  s t a n i e s z  w  w ą w o z a c h  
Moncade ,  a  j a  w  la Concerria i  o k o l i c a c h .  " W t e d y  
b ę d z i e m y  m o g l i  z g r o m a d z i ć  k i l k a  t y s i ę c y  l u d z i  л 
zBarcellony  o t r z v m a ć  d z i a ł a ,  n i e d o z n a j ą c  n a p a ś c i  
p o  S k r z y d ł a c h .  Eroles  z  c a ł c m  s w o j e m  w o y s k i e m  
i  a r t y l e r y ą  s t o i  o  p ó l t r z c c i e y  g o d z i n y  d r o g i  p r z e .  
d e m n ą .  O c a l e n i e  n a s z e  w  t e m  t y l k o  p o k ł a d a m  a -  
b y ś m y  s i ę  t y l k o  o s t r ó m i e  i  r o z l i o p n i e  c o f n ę l i  i  p o ­
ł ą c z y l i .  P r a w d z i w y  p r z y j a c i e l  W  P a n a .  “

,  _  „  ,  _  , ( p o d p i s a n o )  M i l a n s .
( z  Uaz. itysk . Z usch .) D o n i e s i e n i a  o  w o y n i e  

ł n s z p a ń s k i e y ,  l u b o  w  g ł ó w n y c h  p u n k t a c h  z g a d z a ­
j ą  s i ę ,  j e d n a k ż e  w  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  i s z c z e ^ ó -  
ł a c h  s ą  s o b i e  p r z e c i w n e  —  P o d ł ó g  a n g i e l s k i c h  g a -  
z e t  A i ą z ć  Angouleme  ż ą d a ł  w z m o c n i e n i a  3o  t y ­
s i ę c y  l u d z i ;  z  p r z y c z y n y ,  wż e  o p a s a n i e  t w i e r d z  w o y -  
s k o  , e g o  m o c n o  o s ł a b i ł o ,  i ż e  n i e  m o ż e  d z i a ł a ć  z  p o -  
ż ą d a n ą  s z y b k o ś c i ą .  r

P o d ł u g  g a z e t y  Quotidienne, Quesada  posunął 
s i ę  z e  s w o i m  k o r p u s e m ,  o  15 g o d z i n  d r o g i  p r d  
M adryt ; i  j a k o b y  m i a s t o  w y s ł a ł o  d e p u t o w a n y c h  n a  
j e g o  z a p r o s z e n i e .  J ł

P o d ł u g  i n n y c h  w i a d o m o ś c i ,  Ouesada  z o s t a ł  
z a m o r d o w a n y ;  p o d o b n y  l o s  m i a ł  s p o t k a ć  i  b c i u  
f r a n c u z k i c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  s i ę  o ś m i e l i l i  n o c o -  
w a c  w e  w a l  w  o k o l i c a c h  Fassage: w s z ę d z i e  f r a n -  
c u z i  o s z a n c o w a h  s i ę  w  k l a s z t o r a c h ,  k o ś c i o ł a c h ,  i

G a z e t y  m m i s t e r y a ł n e  z a p r z e c z a j ą  p o g ł o s k o m  
0  , ^ p o c z ę t y c h  u k ł a d a c h  m i e d z y  s t a n ó m i  K o r t e z  
w  Seeslli. Z d a j e  s i ę ,  z e  m i ę d z y  f r a n c u z k i m i  d o -  
w o d c a m i  i  j u n t ą  w i a r y  z a s z ł y  w i e l k i e  n i e p o r o ­
z u m i e n i a .  P o n i e w a ż  j u n t a  p r z e c i w k o  k o n s t y t u o y o -  
. . . s t o r n  b a r d z o  t w a r d e  ś r o d k i  p r z e d s i ę w z i ę ć ,  f r a n -  
c u z c y  o f i c e r o w i e  u c z y n i l i  j e y  w  t e y  m i e r z e  p r z e -  
ł o s e m a ;  l e c z  n a  t o  o d p o w i e d z i a ł a :  i ż  r z ą d z i  w  i m i ę -  
n i u  Ferdynanda V I I  i  m o c n o  s i ę  n a d  t e m  z a s t a ­
n a w i a ,  z e  f r a n c u z i  c h c ą  j e y  p r a w i d ł a  p r z e p i s y w a ć ,  
b ę d ą c  j e y  p o m o c n i k a m i  * v  1 j
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W  prowincjach osadzonych przez francuzów
obitał się пі'Р(ІоЛаІек monety krajowey—  Junta, 
pod przewodnictwem jenerała Eguja, wydała ode­
zw ę/ na mocy którey naznaczono przymuszony 
kurs’ monety franouzkiey. OJe/лѵа. rzeczona wzy- 
wa mieszkańców okolic, w których się znajduje 
woysko, ażeby dowozili żywność na rynki, w ce­
nie którą codziennie władze miejskie naznaczą.

’ Z Rochelli do Paryża pod mocną strażą, za­
prowadzono kilka osób, podejrzanych o spisek.

Gazeta Et,nie odwołuje pogłoskę, że Ulrnan 
jest w W alencji, utrzymując, ze on na czele 16 
tysięcy ludzi obiegł to miasto, _ _

Donoszą z Bajonny pod d. 4 maja, iż ode­
brane tam wiadomość Sztaletą, ze іѵіоі Jmć Jei-  
d m a ad przybędzie dnia 2± lub 2b do M udrjtu, 
W celu układów pokoju, dukąd i Xią/ę Angoiile- 
me, na dzień ud zjedzie; i w net traktat będzie podpi-
sany. . . .Wszyscy znakomici kupcy uciekają z Bilbao
dla grubego obchodzenia się feodasów.— Hrabia 
A  maranie t jako zbieg miał przybyć do Burgos Je­
nerał Rego jest jeszcze w Hiszpanii z gcią tysią­
cami ludzi. .

Bajonna dnia 6 maja.
(z Gazety Warszawskie/.)

Blisko 20 mieszkańców W ittoryiy wziętych 
razem do więzienia, za Lo, iż sprzyjali zasadom 
konstytucyjnym, udało się do dowódców wojska 
francuzkiego; lecz ci, nie chcąc mieszać się w za­
wiadywanie sprawami cywilnemi, nie przychylili 
się do ich prośby. Podobnież dzieje się w Na- 
warrze* junta tameczna, mająca swoję stolicę w 
Puenta la Reyna , kazała wtrącić do więzienia 
przeszło 2oo mieszkańców obojey płci z Puinpe- 
luny, za sprzyjanie konstytucji, żądając, aby za 
karę wypłacili 100,000 realow (-to,000 zł. poi.)

w Osada w 0/. Sebustian występuje codzień na 
stoku twierdzy, wtenczas zaś art\llerya nawałach 
stoi przy działach z zapalonemi lontami, dla strze­
lania do nieprzyjaciela, jeśliby chciał uderzyć.

Zdawało się z początku, że Xią/ę Angoule• 
me miał zamiar ciągnąć do Mądry tu dwriema dro­
gami, to jest: od Aranda i Vulladolid, nawet prze­
dnie straże postąpiły już do Pont ie Cabezon, gdzie 
marszałek Bessieres od niósł w r. 1808 pamiętne 
zwycięztwo. Teraz jednak zdaje się, iż odmienił 
ten zamiar, i że najkrótszą drogą uda się do Ma­
drytu, dla tego zapewnie, aby przez zbytnie roz* 
ciągnienie wojska nie osłabił sil swoich.

Jeden z najbogatszych właścicieli w Erna* 
n ii, nazwiskiem Ѵоуагсиѵаіі, na czele konstytu­
cyjnych gieryllasó v, przebiega okolice ’1'ulozy, a 
nawet zabrał już kilku шео-nróżnycli francuzów. 
Powziąwszy wiadomość, iż 9 ich znajduje się w 
pewnym domu, napadł na nich wr nocy. Ze trzech, 
którzy uratowali się ucieczką, dwóch raniono, sze­
ściu zaś zabito. Chciał on także spalić łyżwowy 
most na rzecze Bidassoa; ale dowiedziawszy się, 
iż jest mocno strzeżony, odstąpił zamiarit.

Na dwa dni przed wejściem francuzów do 
Saragossy, wsczęła się kYólma między mieszkań­
cami przeciwnych stronnictw* przyszło nawet do 
krwi rozlewu. Żądano pomocy od stojącego bli­
sko jenerała Ballasteros; lecz ten nie chciał przy­
być do miasta.

Donoszą z Tolozy, iż prowincje Nawarra i 
Biskaja, na mocy postanowienia rządu konstytn- 
®yynpg°> wyjęte zostały zpod d ibrodzieystw pra­
wa, i doznają postępowania, jak kraje zdobyte, je­
śli okoliczności posłużą, aby ta uchwała mogła 
być wykonaną. Inne postanowienie stanów, za­
twierdzone przez Monarchę, udziela jenerałowi 
M ina  nieograniczoną władzę działania w obecney 
wroynie, podług okoliczności i sianu rzeczy. Sądzą, 
iż pierwszą czynnością tego jenerała będzie, wy­
prawienie oddziału woyska w okolice Tolozy, któ­
ry, zamieniwszy się w gieryllasów, ma wspierać 
działania gieryllasńw miejscowych.

Zapewniają, iź jenerał Ballasteros stoi w
18,000 woyska liniowego i milicji w Tudela.

Ud 3eh dni panują tu nieznośne upały.

A n g l i a .
Londyn dnia g maja,

(z Gazety Warszawskiej.)
W  Cha ta 111 doświadczano racy kongrewskiey 

nowego składu. Wzniosła się d-> znacznej wy­
sokości, pękła potem, i rozminął się spadochron, 
u którego wisiała wielka kula ognista, i cała oko­
licę w rozległości mili angelskiey oświecała". Za 
pomocą spadochronu, kula ognista zwolna spada­
ła; a tym sposobem może wybornie służyć du roz­
poznania stanowiska woyska nieprzyjacielskiego 
w nocy.

Xiążę San Lorenzo bawi ciągle w tuteyszey 
Stolicy, a tak nie sprawdzają się donieś enia kil- 
ku d/.ienników, iż tylko żonę swoję sprowadzi do 
Anglii, a potem w krótce wróci się d> Hiszpanii,, i 
weźmie oręż przeciw ko nieprzyjacielowi.

Jenerał Pepe poj łynął ztąd do Hiszpanii.
Słychać, iz statek angielski, chcący zawinąć 

z żywnością do &t. Sebastian, został zabrani przez 
zbruyny okręt francuzki i zaprowadzony do Bar- 
mes.

Wzmagają się rozruchy w Irlandyi, a dzieje 
tey prowincji nic takiego nie wystawtiją, roby 
mogło porównać się z wypadkami ostatnich 3 luo 
4 miesięcy, mianowicie w Hrabstwach Cork i Lim- 
merik. Powstanie rozciąga się od brzegów Suir 
do Hrabstw №estmoreland i Typperary. Jeśli tak 
dłuzey potrwa, południowa Irlandya zamieni się w 
pustynią. Wielu mieszk.1 ń vów' wynosi się ztam- 
tąd do północnej Irlandyi a zwłaszcza do pro­
wincji Munster. 5o rodzin katoli. kich ulało się 
niedawno do Ameryki północnej. Slyrchać, iż 5ooo 
woyska popłynie do Irlandyi dla uśmierzenia roz­
ruchów.

D 5 b. m. podczas uroczystości założenia 
węgielnego kamienia nowego domu sierot, załama­
ło się rusztowanie, na klórem byli: Xiąźę Jork, 
I ra t  królewski, Xiążę Leopold, zięć królewski, i 
biskup londyń ki. Xią/ę Jork zręcznie bez szwan­
ku usunął się z rusztowania; jeden ty Iko człow iek 
utracił życie, lecz nie przez up idek rusztowania, ale 
przez raptowne posunięcie się ludu, usiłującego 
dać pomoc królewicowi.

S z w a y c a r y a .
Lauzanna dnia 1 b maja.
(z Gazety И arszawskiey ) 

Niespodziewane zatrzymanie się w Lombar­
dy! woyska auslryacki go, które z Sardynii i kró- 
lewstwa neapolitański# go powróciło, zai-rząta bar­
dzo ludzi mydlących. W biórach kommissyi vvo- 
jenney szw ay carskiey, wielka panuje czynność. 
Na*.za reprezentacyjna rada wyznaczyła kommis- 
syą, która ma się porozumieć z radą stanu, co w* 
obecnych okolicznością* h czynić wypada. Kom- 
missya zgromadzała się już kilka razy. Rada 
stanu częste także odbywa posiedzenia. Niewia­
domo jeszc/e, o co idzie, i to daje powod do nie­
skończonych a sprzecznych z sobą w ieści. Wiel­
ka rada W alezyi i Fryburga, zebrała się podobnie 
jak nasza. Pochlebiała sobie, iż obe^m ść woyska 
austryackirgo na południowych granicach naszych, 
będzie tylko chwilową Wszakże kanton tessyu- 
ski.dla jeograficznego swego położenia, został wpra­
wiony wf wielką niespokoyność, lubo dotąd ( jak 
się zdaje ) bez przyczyny.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 18 maja 
rubel srebrny 3 rub 79І kop., czerwony złoty no. 
w yr .  11 kop. 77,stary r. 11 kop. 58, imperyał r. 39 
kop. 8o£.

Pozwolono drukować. Z polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora. 
A ndrzej Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

w Drukarni Redakcji*



DODATEK DO GAZETY fcURYERA LITEWSKIEGO N. 62:
m in o  dnia 2% Maja Roku 1825 r. s.

P o d  r  a d
N o w e  t e r m i n y .

5. Полевая Провіантская Коммисія О т ­
дѣльнаго Литовскаго Корпуса объявляетъ, что 
на поставку провіанта дла воисъ сего Корпуса 
въ Гродненской, Виленской и Минской Губер­
ніяхъ, и въ Бѣлостокскои Области квартирую­
щихъ, равно и для внутреннихъ тамо въ раюнѣ 
корпуса состоящихъ, на продовольствіе съ но 
Сентября сего 18ѵ5го по іе Генваря будущаго 
і В .'- і г о  годовъ производиться будутъ торги въ 
Гродненской, Виленской и Минской Казенныхъ 
Палатахъ и во 2 отдѣленіи Бѣлостокскаго Об- 
ластнаго правленія въ мѣсто назначенныхъ бы­
ло предъ симъ сроковъ въ Юлѣ) Августа мѣсяца 
сего года 7го, Вго и gro, а затѣмъ окончатель­
ные переторжки юго, іЗго и і4го числъ тогоже 
Августа.

На сіи сроки вызываются желающіе къ 
торгамъ съ законными залогами. Планъ и конди­
ціи, по коимъ будутъ производиться сіи торги, 
суть т ѣ  самые, по которымъ производили^ уже 
таковые въ Октябрѣ мѣсяцѣ прошлаго 1822ГО 
года, и всякой желающій можетъ оные видѣть 
въ Казенныхъ Палашахъ и въ Областномъ Пра­
вленіи, равно и въ сей Коммисіи.

Военный Совѣтникъ Скребицкій.
8 класса Булатовичъ.
8 класса Банковскій.

Секретарь Гулакъ,

3 Polowa Prowiantska Kommissya Oddzielne 
go Litewskiego Korpusu ogłasza, iz na dostawę 
prowiantu dia woysk tego Korpusu w Grodzień- 
skiey, VViUń<kiey i Mińsk Гу Gubernii, i w Ob­
wodzie Białostockim kwaterujących, równie i dla 
wnętrznych U n w rajenie korpu-u zostających, aa 
utrzymanie od igo septembra ter - źnieyszego 182З 
do 1 januiryi następującego 1824 toku, będą się 
odbywać targi w Grodzieńskiej Wihńskiey i Alm 
skiey Łbie Skarbowey i 2girn Oddziale Białostoc 
kiego Obwodowego Rządu, (zamiast naznaczonych 
przędłym terminów w lipcu) miesiąca augusta w 
dniach 7, 8 i g, a zatym ostateczne przetargi 10, 
i 3 1 i4 dnia tegoż augusta.

Na te terminy wzywają się życzący na targi 
z prawnemi kaucyami. Plan i kondycye , podług 
których będą się odbywać takowe targi są te sa 
me, podług jakich odbywały się już w miesiącu 
oktobrze przeszłego 1822 mku i każdy życzący 
może je widzieć w Skarbowych Izbach i w Obwodo.- 
wJ m Rządzie, również i w tey Kommissyi.

Wojenny Sów ietnik Skrtbicki .
8 klassy Bułatowicz.
8 klassy Kaczkowski.

Sekretarz Hułak.

1 ^  Litewsko Grodzieńskiego Rządu Git- 
bernlalnego ogłasza się : iż majątek Kulbaki 
w Liteyszey Gubernii w grodzieńskim powiecie 
położony, ze wsiami Konkol 1 Chwosceyki prze­
znaczony był za skarbową należność z publicz­
nych targów na przedaź, i w skutek tego przybyć 
wszy na ostatri termin oby watel Karol Borzęcki 
dawał summę 2 ,36» rubli srebrem , i którą 
złożył w Izbie Skarbowey Lecz że takowa 
summa niejest korzystną dla skarbu, a kupie­
nie tego majątku przez Borzęckiego jeszcze 
me potwierdzone, a zatem postanowił Rząd 
Gubermalny uwiadomić Publiczność, czyby się 
kto nie znalazł z życzących, któryby za pomie- 
mony majątek Kulbak: ze wsiami, dał s u m m ę  
wyzszą od wyżey oznaczoney 2,364 rubli sre- 

rem, oczem każdy z życzących ma się (adre­

sować do tego Rządu wciągu Jednego roku, li­
cząc od dnia 2З przeszłego miesiąca marca. 
Do tego dołącza się szczegółowe opisanie ma­
jątku:

Tabella o statnie folwarku Kulbaki ze 
wsiami Kon koli i Chwascieyki. Folwark 1, 
wsi 3 , dworney uprawney ziemi morgo w r if 
siana na wozow 2, domow 7, dusz i5, pań­
szczyzny na rok pieszey i g 4 ,  z uprzężą 728, 
dochodu na rok sreb. rub. 118 kop. «4, ocenio­
ny w proporcyi 5 . procent srebrem rub 2 ,3 6 4  
kop. 80.

Grodzieńskiego powiatu folwark Kulbaki 
leży w odległości ech wiorst od miasta Grod­
na, ma sad owocowy i ogrod.
Dnia 3o kwie-nia 182З roku.

Expedytor kolleski Sekretarz Krupo wic*

o Z b i e g a c h ,
1. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 

głasza się, i i  wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw aresztanci, Antoni Pietrowski, Ma- 
ciey Naruszewicz, Grzegorz Styczyński i Leon 
Zaszkiewicz, z których pierwszy Pietrowski 
chociaż powiadał źe jest rod-m z Gailicyi, 
Czernowietkiey Gubernii z wolnych ludzi, i źe 
po wzięciu jego w Smoleńskiey Gubernii był 
odesłany do Gałlicyi, jakowe opowiadanie, po 
uczynieniu ze Smoleńskim Gubernialnym Rzą­
dem sprawki w istocie niepotwierdziło się, ą 
ostatni trzey Naruszewicz, Styczyń ki i Zasz- 
kiewicz niepamiętający mieysca urodzenia swe­
go, na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 
29 augusta 1807 roku, uznani za włóczęgów
1 oddani do służby woyskowey. Przymioty 
pomienionych włóczęgów: Pietrow'ski wzrostu
2 arsz. 75 wiersz., twarzy okrągławey czy- 
stey, na prawey stronie twarzy jest brodawka, 
nosa długiego, oczu karych, włosow ciemno- 
rusych, mówi czysto, od urodzenia lat s 5; Na­
ruszewicz wzrostu 2 arsz. 6 i wiersz., twarzy 
okrągławey czystey, nosa miernego, oczu świa- 
tłoszarych, włosow światłorusych, mówi czy­
sto, od urodzenia lat 3 5 ; Styczyński wzrostu 
2 arsz. 61 wiersz., twarzy nieco szerokiey czy- 
stey, nosa cienkiego, oczu szarych, włosow 
czarnych, mówi czysto, od urodzenia lat 20; 
i Zaszkiewicz wzrostu 2 arsz 4* wiersz., twa­
rzy okrągławey czystey, nosa zadartego, oczu 
światłoszarych, włosow światłorusych, mówi 
czysto, lat 20; a zatem jeśliby pomienieni włó­
częgi okazali się do kogo przynależącymi, aby 
ten z prawnemi o przynależeniu ich dowoda­
mi, prosił gdzie należy, w oznaczonym pra­
wami terminie, o kwit na policzenie za rekru­
tów. Dnia 8 maja 182З roku. Mińskiego Gu­
bernialnego R/.ądu Sekretarz Tytularny So- 
wietnik Fdlicyan Arcimowicz.

O kompielach widzkich.
1 Niżey podpisana mając odjętą rękę i  

nogę, przez staranie doktorow troskliwych o 
zdrowie ludzkie, odzyskałam władzę nogi i za 
rądą ich udałam się do kompieli Widzkich, 
g Izie po czterdziestu wannach, nabrałam siły 
tak dalece, iż obumarłą prawie przedtem ręką 
władać mogłam, a za powrótem do domu zay-



mawaósię гесгпещі robotami. Po powtórzeniu, 
w  roku przeszłym wy i  rzeczonych wód, przy­
szłam do pewnego stanu zdrów,a W  czasie 
bytności mojey w Widzach, wiele bardzo osob 
uleczenie swoje przypisywało zbawiennym skut­
kom w odtych dobroczynnych. Zyczyćby wy­
padało, aby one powszechną zwróciły na sie­
bie uwagę, i zasłużyły na opinią publiczności, 
do którey tylekroć sprawiedliwych praw' na­
były. іб зЗ г .  m ajaiBd. Izabella pietraszewska.

Promulgata dekretu.
i Sąd Taxat.orsko - Exdy wizopski massy 

JW . Józefa Brzezińskiego Podkomorzego Zie­
mi Halickiey w  miasteczku Jeziorosach w pcie 
Brasławskim położonym., Sądownictwo swoje 
odbywający, przez ninieyszą awizacyą trzy kro- 
tnie w  Gazecie Kury era Lit. ogłaszającą się, 
zawiadamia wszystkie in teresow ane strony, że 
dekret oczewisty w c&łey sprawie konkursowey 
postanowiony, na dniu 5o teraźnieyszego mca 
maja w mieyscu eKystencyi swojey juryzdykcyi 
Ogłaszać zacznie. Dat г. , 8 a3 maja i 3 .dnia.

Kazimierz Alexandrowicz Pisarz Ziem. 
Brasł. Frez, Exdywizor.

L  x  d y w i z j a .
\ . Na skutek, remissy Sądu Ziemskiego 

Szawel. 1822 xbva i 4 dnia nastałey, S ą d  Ex~ 
dywizorski w komplecie do dóbr Mil wid Kie- 
cin W . Urszuli Gilwickiey, 182З apr. 10 dnia 
zjechawszy, dylacyą początkową nakazał, to 
jest wymiar majątku naznaczył, komportacyą 
papierów na dzień 4 junii 1825 przez wszyst­
kie strony do Kancelaryi Ziemskiey Szawel- 
skiey zadecydował; i rozbiór cczewistey roz­
prawy na dzień 3ci jnlit postanowił, jako' tez 
że w dniu 10 J u l i i  182З roku będzie wziętą 
sprawa do namowy i amissya na niest&wają- 
Cych ła p is a n a ,  ra p o w ied z ia ł ,  i d la  przez
Gazetę K ury  era awizuje. 182S maja 16.

Prezydent Ziem. Szawel. Giedymin. Sę­
dzia Ziem. Szawel. Bdlewicz. Sędzia Ziem. 
Szawel. Tomasz Adamowicz.

W \ konanie przysięgi.
• 1 Sąd czasowy Głównego Litewsko W i ­
leńskiego 2go Departamentu w idącym teraz 
roku 182З maja 5 dnia z dekretu w sprawie 
konkursowey taxy iExdywizyi funduszu H ry ­
niewiczów nastałego, decydowanie Juramenta 
na dniu i4  maja niektórych stron obecnych 
wysłuchał: ażeby zaś dalsze nieobecne strony 
wchodzące do takowey sprawy, za apellacyą od 
Dekretu Sądu Exdywizorskiego w Lantwaro- 
wie ferowanego, rozsądzoney, też juramenta w 
przeciągu dwóch miesięcy przed Sądem niniey. 
szym, podług Roth z Dekretu 5 maja wyjętych 
wykonały, pod utratą rzeczy sądzoney zastrzegł, 
o czem dla wiadomości trzykrotnie przez gaze­
tę  K uryera Litewskiego awizuje;

Antoni Kwiatkowski Sądu Gł. Assesor.
Jan Łazowski Regent Sądu Czas. Gł. Lit. 

W ileń. 2go Dapart,

Wezwanie Pretensorów.
1. Zeszły z tego świata ś. p. А Іеху Kościał- 

kowski Marszałek Ріа Wiłkomirskiego zoitawił je­
dyny n swoim шксвзэогет nieletniego Jatiusta Ko- 
ściałkounkiego. Opiekunowie gdy nie znctydurą w 
papierach p 3wney wiadomości o długach fundusz 
pozostały nieletniego obciążających ,■ chcą.: mieć 
pewny billans dla regularnej opłaty procentów i 
kapitałów* czynią ninieyszą odezwę do wszystkich

zessgwgo rA ltx  ego KościalhomUego iredytorów i 
pretensorów, i proszą aitby do drua 1 junii roku 
teruźmeyszego 182З a naydaley u> przeciągu trzi ch 
miesięcy obltgi swoje okazać htóremuk dwi^k zopie- 
kunów, albo kopie zuptłnie zgodne z autentykami 
na pocztę do Wilna pod adresem niiey podpina- 
nego opiekuna przesłać raczyli. Tegoż nieletnie­
go Janusza Kościałkowskiego w Gubernii W ilen- 
skiey w powiecie Wiłkomirskim w parafa PontdtP- 
ski&y do wypuszczenia w arendę w terminie śgo 
Jana od junii 24 roku ter aźnie у sze go 182З są dwa 
udzielne folwarki, Maiuyki i Pary siki zwane, do 
dóbr Popiela należące. Moją w sobie dwa funda  
udzielne z regularnym gospAarskiem zabudowa­
niem. Wysiewu oziminy purów .16u, dymów wło­
ściańskich roboczych 45 i c&yns?.' wych od główne­
go fundurn Popiela odłączonych 65 1 wszy tk ę go- 
spodarskis dogodności 1 p  dr zęby. Ktoby tyczy ł so­
bie te folwarki arendować, raczy przyjechać na 
dzeń  1 junii roku terQŹniey3zego 1823 do samego 
fundurn Popiela, gdzie inwentarze 1 wszystkie po­
trzebne o tych folwarkach wiadomości znaydzie, 1 
z cpiokunami umówić s;ę o arendę, i prawo aren- 
downe wziąć będzie mógł. Dat roku 182З miesią­
ca apryla 27 dnia. W  imieniu współ opiekunów 
W. Michała Kościałkowskiego Deputata b. wywo- 
do w ego Ptu Wiłkomirskiego, W  Mateusza Siesic­
kiego Prezydenta b. Ziemskiego Ptu Wiłkomirskie­
go 1 w imieniu własnym podpisuję. Franciszek Ko­
morowski Marszalek b. Ptu Wiłkomirskiego.

W  Ino drukować, Szymon Zawisza Prezydent
Sądu Głów.

Wezwanie stron.
1. Stosownie do postanowienia Sądu Gł. Lit, 

Wileń. 2go Ciągłego Departamentu, przez wyrok 
remissyny w dniu 9 kwietnia idącego roku zapa­
dły ogłoszonego, Sąd Taxatorsko - Exdywizorski, 
funduszu W. Ferdynanda Alaxego Staniewicza b. 
Assssora Sądu Ntz.  Ziem. Up:t od dnia 10 moja 
tego roku rozbiorem sprawy konkursowey w mie­
ście Sądowym Poniewteiu zajął s ę A ogłasza- 
jąc przez ninieyszą awizacyą o tty  exdj wizy i, 
wszystkie interessowane strony zarazem uwiadamia, 
i i  w dniu 26 tego miesiąca jnaja wziąć sprawę do 
namowy zamierza i ze w stosunku do praw remis.у 
amissią nie objawionych pretensiow zepisze. Dat 
182З. maja 12 dnia Poniewiez. Sądu Kxdywizor­
skiego Rtgent Jan Jasieński.

Wolno drukować świadczę. Jan Olechnowicz 
Prezydent Ziem. Upił.

O zgubionym obligu.
1. Za obligiem roku 1809 augusta 20, od 

niźey podpisanego na imię W JXiędza Jana 
Szulca Kanonika Iuflantskiego na talarów bi­
tych siedmset N. 700. wydanym, w którym 
obligu wyrażono było, iż ta należność wynika 
zobligu ś. p. Ignacemu Szulcowi Rotmistrzowi 
P tu  Wiłkomierskiego wydanego, i który oblig 
jakoby z kancelaryi Grodzkiey Rossieńskiey z 
komportacyi .zginął, i za przelewem roku 1820 
apryla 9 od ѴѴ.ГХ Iza Jana Szulca Kanonika 
na W. Józefa Szulca Szambelana byłego dworu 
polskiego wydanym i roku 1821 dnia 2S gru­
dnia w Grodzie Wileńskim akty kowanym roz­
poczęty był proceder, który na wyroku Sądu 
Głównego Litewskiego Wileńskiego De part. 
drugiego roku 1822 nowembra 24 zapadłym, 
ukończonym został. Tym  wyrokiem z powodu 
zaginienia obligu, termin opłaty summy z w a­
runkami w dekrecie wy szczegół ni onem i w roku 
182З junii a4 przeznaczono, z włożeniem obo­
wiązku na strony prawujące się, ażeby o zagi­
nie niu obligu awizacyą do Gazet Kuryera L i­
tewskiego dla potróynegb ogłoszenia podały. 
Dopełniając' tego obowiązku niżey podpisa­
ny ninieysze czyni ogłoszenie. Ktoby więc 
wiedział o znajdowaniu się u kogokolwiek ter 
go obliguj albo ktoby go miał w dacie powy-



ie y  w yrażonej lub z odmianą daty, lub jeśliby
Ьуi ten oblig vv którey kancęiłaryi aktykowa-i 
nym , uprasza się o przesłanie wiadomości o 
tćrn do niżey podpisanego. Dat toku ib to  apry- 
la 27' dnia. Franciszek Komorowski Marsza­
łek P t u W ił komierskiegó.

Wolno drukować Szymon Zawisza P rezy­
dent Sądu Głównego.

W edle Ukazu JEG O  IM PERA TO RSK IEY  
Mości Samo władcy Wszech Russyy etc. etc. etc.

W ypis z x ąg Ziem kich Pow iatu Sionim.
li A u 182З m:a maja u  dnia Przed 

Aktami JEGO IM PERATORSKIEY Myścr 
Ziemskiemi Powiatu Słonimskiego, stanąwszy 
obecnie wcźńy powiatu Słonimskiego Teodor 
Rymaszewski K w it swóy relacyjny podanego 
pozwu zeznał, a sam pozew do akt podał w te 
słowa: Wedle Ukazu JEGO IM PE R A IO R - 
SK 1EY M iści Simo władcy Wszech Piossyy etc. 
etc. etc. UDr. Аіехагиігоѵі'і Choroszewskiemu, 
i Dyzmasowi Ginettowi Chor P in  V\ ileń. ja­
ko Opiekunom, aSofrom i Gmettównie sukces- 
sorce po zeszłych Antonim i Maryi z Burzy* 
mowskieh Ginettach Krayczycath Lidz,, niein- 
niey Ignacemu Tukaile b. Sędziemu Granicz­
nemu liidz. pozew przed Sąd Ziemski Pow ia­
tu  Słonimskiego, na kadencyą następną okto- 
brową, wynosi się z instancyi Ur. Ferdynan­
da Borzymowskiego Prezydenta Ziem. Slunim. 
Który do dokumentu wieczysto działowegi;|zrze- 
cznego przez Ur. Tadeusza Borzymowskiego 
b. Prezydenta Grodz P tu  Sloniro. na rzecz 
potomstwa w roku 1811, septembra 28 u* 
czynionego, et eorundem przed Aktami Ziem. 
Lidz. przyznanego, do dokumentu kwietacyi* 
nego od Maryi z Borzymowskieh Gm ettowey, 
temuż Tadeuszowi oycowi, i żał. synowi Bo- 
rzymowskim, wre-kn 1815 apryła s 5 uczynio­
nego, a jlilii 17w  Grodzie Słonimskim przy­
znanego, do dalszych w* sprawie złozyć się m a­
jących dowodow , niemniey oświadczenia w 
Aktach Ziemskich Słonim. zapisanego referując 
się obźał. pozywa oto: Tadeusz Borzymowski
L. Prezydent Grodz. Słonim. przez dokument 
działowy w dacie wyźey wspumnioney nasta­
ły, zrzekając się dóbr ziemnych na rzecz zał., 
dla córek na exdotacyą po ?ł* bo 000 przezna­
czył, skutkiem k tó n g c  Marya Borzy mowska 
siostra żał. wys/.edłazy za Antoniego G inetta, 
stosownie do przeznaczenia oyca , na summę 
60000 zł. w-ziąwszy od żał. vbhg, wydała kwie- 
tacyiny z dóbr oyczytych  i macierzystych do­
kument, w' poźnieyszym czasie kiedy Antoni 
i Marya G inettow ie zeszli z tego świata, a cór­
ka ich nieletnia Sofronią G inettów ną pozostała 
jedyną funduszów rodzicielskich sukcessorką, 
Opieka Dworzańska P tu  W ileyskiego, dodała 
za opiekunów dla' teyze nieietniey, żał. obzał. 
Dy z mdsa i już nieżyjącego Józeffa G inettow , do- 
dany żał. za opiekuna, niemógł Opieką z a j ­
mować się, bo będąc debitorem n ie le tn ie j, z 
brzmienia praw zaymowąć się tąż Opieką nie- 
mogł, a ztąd nadpłaciwszy do rąk naturalnego 
Opiekuna obzał. Dyzmaśa G inetta z summy 
exdokacyiney zł. 60.000, zł. 1615 groszy 10, na 
reszt u jące zł 58384 groszy 20, wydal n ie letn iej 
Sofrohii G m ettów nie ż te n m a  -m opłaty vy roku 
1822 dnia 25 a pry la, obligacyjny dokument i 
od tey summy p id  kwit obił. G inetta, corocz­
ne opłacał procenta. Stało się ze obżał. T ukał-

łó, za pretensją dó Antoniego Ginetta, powo»
dem wydanego przezeń obhgu stosowaną, po­
zwał nieletnią Sofronią G inettównę do Sądu 
Ziemskiego Wileyskiego w Gnuer. .Mmskiey, 
w procederze umieścił do aktoratu i żał. jako 
Opiekuna, niepodając onemu ani do rąk ani 
na rtiajątku poz.wu, i lubo zyskał dekret w ro ­
ku 1822 jan.uaryi 10, dozwalający tylko za 
summę rub. sr. 54до, га у т а л ч е  fundusz z e ­
szłego Antoniego Giiieta, nielegalnie jednak po 
uchybionej opłacie, tra f ając z ex*-k ucyą <h k re - 
tu, przez list pisany, 1 za przy by ciem dod mu 
deltra osobiście oświadczył się , ,podać w Sąd 
Niż-r/.y Ziemski Słonimski prośbę żądając, 
aby summa meletm ey Giuettówny ze stop­
nia sukcessyi po matce do jey należna, pod sa- 
tysfakkyą dekretu wyzey pomienionego zajętą 
była, żał. uważając iż jeśliby takową summę 
pod nieletność aktorki, za dług zeszłego G inet­
ta  opłacił, za dóysciem jey lat drugi raz od­
powiadać musiałby, zmuszony z tego powodu 
bromćsię od odpowiedzi w czas następny, po­
zywa wszystkich obżał. do Sądu i następne 
przynosi proźby: o odesłanie p re tensji obżał. 
Tukałły ilo funduszów zeszłego Antoniego G i­
netta, o oswobodzenie summy u żał. będącej 
od odpowiedzi za dług Zeszłego G inetta, z obżał. 
Opiekunami i nieletnią Sofronią Ginettówną,
0 nakaz jednoczasowego dow idzenia, iż summa 
w ręku żal. będąca, jest należną ze stopnia s a ­
m ej Gmetowey nie zaś Antoniego G inetta  , o 
ewinkowanie żal. iżby w czas następny nieod- 
pownadM, ze wszystkiemi obliższość do dow o­
du, expęsa praw ne i wszystko co się dowiedzie, 
wolna pozwu poprawa. R -ku  182З, maja 10 
dnia woźny zeznaję iż w si ra  wie WJPan* F e r­
dynanda Borzymowskiego Prezydenta Z em . 
Słonim., kopiją tego pozwu, zgodną г t\m  a u ­
tentykiem  YYJP. Ignacemu Tukaile b. Sędzie­
mu Granicz. Lidz. drugą V\ W Alexandrowi 
Choroszewskiemu i Dy/.masowi G nettow i C ho­
rążemu Ptu YYileń. jako opiekunom 1 nielet 
niey Sofronii G m ettów m e aktorce jako ni*-ma- 
jącey w tey Gtibernii osiadłości do drzwi Sądo- 
wychZiem. Słonim. przybijając przed Sąd Ziem. 
Słonim na kadencją następną oktobi ową p o ­
daw szy, dla łatw iejszego dój seta w iadomości 
pozwanych, cały niniejszy pozew do gazety 
Kury era Litewskiego na trzykrotną onego a- 
wizacyą podać postanowiłem. U lego pozwu
1 re lacji podpis woźnego takowy Teodor R y ­
maszewski woźny P tu  Słonim. Jakowy pozew 
po zeznaniu i podaniu do akt jest do Xiąg Ziem. 
P tu  Słonim przyjęty i wpisany , z których i 
ten wypis pod pieczęcią urzędową Ziemską 
Słonimską w dacie jak jest wyzey, stronie po­
trzebującej wydany.

Zgodność z oryginałem i aktam i zaśw iad­
czam. Ignacy Nielubowicz gZiemski P tu  Sło­
nim. Regent.

Takowy pozew może R edakcja  do G a­
zet K uryera Litew sk. umieścić. Prezydent 
Grodz. W ileń. Adam Dauksza.

2: W  W edle Ukazu JEGO IM PE R A T O R . 
SKTEY MOŚCI Samowładnącego W szech Ro- 
syy etc etc etc.

UUr Alexandrowi synowi Józefowi bratu  
rodzonemu dek. Jelcowi Sowictnikowi O błar 
sti B iałostockiej, Józefowi Szambellanowi, An­
toniemu Prezydentow i Sądu Głównego Grodz, 
sgo Departamentu i kawalerowi, oraz Joachi-

H



m ó w i  b r a c i o m ,  s y n o m  M i c h a ł a  J e l c o m  d o  wspól­
n e g o  z  d e l a t o r e m  o d p a r c i a  p r e t e n s j i  c i o t e k  i  

i c h  p o t o m s t w a ,  o  s p a d ł y  p o s a g  p o  b e z p o t o m ­

n i e  z e s z ł e y  E l ż b i e c i e  z  J e l c ó w  D a s z k i e w i c z o -  

w e y  d o  ź a ł . ,  s k u t k i e m  D e k r e t u  Z i e m  S ł o n i m .  

d n i a  3 o  S b r a  1 8 1 4  r o k u  n a s t a ł e g o ,  z a s t o s o w a -  

л е у  ,  a  s u k c e s s o r o m  s p .  F r a n c i s z k a  i  s a m e y  

J e l c ó w ,  j a k o t o :  J a k i e g o k o l w i e k  i m i e n i a  i  p ł c i  

p p t o m s t w a  z e s z ł e y  A n n y  z  J e l c ó w  l i o d o w i c -  

k i e y ,  T e k l i  z  J e l c ó w  M i l k i e w i c z o w e y ,  B r y g i d z i e  

z  J e l c ó w  P o k r u s z y n s k i e y  z  d o k ł a d e m  O p i e k i  

p o t o m s t w a  z  J e l c ó w  B ę k l e w s k i e y ,  p o t o m s t w a  

z  T e r e s s y  M a k o w i e c k i e j ,  j e y  S y n o w i  K l e m e n ­

s o w i  i  c ó r k o m  ,  j a k i c h k o l w i e k  i m i o n  G i z y c k i e y  
i  M a l i u o w s k i e y ,  p o t o m s t w a  z  J e l c a  H a n s e w i c z o -  

w e y ,  o r a z  z  J e l c ó w  S i e k l u c k i e y  i  j e y  p o t o m -
stwu. jK sujkcessorami z dokładem dla wszystkich
imion tytułów i Opiek należnych, me mmey 
i dalszym, jeśli są z Franciszka Jelca pocho­
dzącym sukcessorom.do senności łącznie z obżał. 
Nar buto wą i Chodakowską nakazane у, pozew 
powtórny w miejscu exskucyi przed Sąd Ziem. 
Słonim. na kadencją następną juniową na sku- 
tek Dekretu Ziem. tegoż Powiatu w roku 1822 
apryla i5 zapadłego, i wynosi się z instaocyi Ur. 
Adama Jelca b. &fd. Granicz. Gubernii Gro- 
dzień., który do dwóch pozwow, pierwszego 
W d 21 apr., drugiego w d. 26  augusta ro­
ku przeszłego 1822 po obżał. przed Sąd Ziem. 
Słonim. wyniesionych i przez Gazetę Kurye- 
r*  Lit. awizowanych, a za onemi zapadłych 
dwóch stopniow w tymże Sądzie, pierwszego 
wr. 1822 aug. s4 y drugiegoiw d. 22 xbra pooso- 
bnych niestannych Dekretów referując się, obżał. 
pozywa w prośbach solucyi za Kondemnaty 
poosobno opłaceniu yeokb  uprzedniemi jźało- 
bami, wyźey datą pomienionemi, we wszystkim 
uskutecznienia, expenspw prawnych zwrótu, i 
tego o co proszonym będzie decydowania. Wol« 
ua pozwu poprawa.

Roku і 8з5 apryla 17 d. Woźny zeznaję, 
Іi  w sprawie JW. Adama Jelca b.Sędz. Gran. 
Guber, Grodzien., iź kopie tego pozwu zgo- 
dne z tym autentykiem, iedną W Alexandrowj 
Jelcowi Sowietnikowi Obłasti Białostockiej o- 
czewisto, drugą Józefowi Sząmbelanowi b. 
Dworu polskiego, i Joachimowi braciom synom 
Michała Jelców, trzecią sukcessorom sp: Fran­
ciszka i samey Jelców, jakoto: jakiegokolwiek 
imienia i płci potomstwa zeszłey Anny z Jel­
ców Radowickiey, Tekli z Jelców Milkiewiczo- 
wey, Brygidzie z Jelców Pomroszyńskiey z do­
kładem Opiek, potomstwa z Jelców Bęklew- 
skiey, potomstwa z Jelców Makowieckiej jey 
synowi Klemensowi, i córkom jakichkolwiek 
imion Giżyckiej i Malinowskiej, potomstwa 
z Jelców Hancewiczowey , oraz z Jelców Sie­
kluckiey, i jey potomstwa z sukcessorami z do 
kładem dla wszystkich tytułów imion i Opiek, 
jako niemającym osiadłości do Drzwi Sądowych

Ziem. S ł o n i m .  p r z y b i j a j ą c  ,  p r z e d  S ą d  Z i e m .  

S ł o n i m ,  n a  k a d e n c y ą  n a s t ę p n ą  j u n i o w ą  p o w ­

t ó r n i e  w  m i e j s c u  е х е к и с у і  p o p o d a w a ł e m  a  

d l a  ł a t w i e y s z e g o  w s z y s t k i c h  p o z w a n y c h  o  n i -  

n i e j a z y m  p o z w i e  p o w i a d o m i e n i a ,  o n y  d o  G a ­

z e t y  K u r y e r a  L i t .  n a  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  p o ­

d a ć  p o s t a n o w i ł e m .  D o m i n i k  Ż u k o w s k i  W o z -  
n y  P o w i a t u  S ł o n i m s k i e g o .

R o k u  1 8 2 З  a p r .  1 7  d n i a ,  p r z e d  A k t a m i  

J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Z i e m s k .  
P t u  S ł o n i m .  s t a n ą w s z y  o b e c n i e  w o ź n y  w y ż e y  

w y r a ż o n y  t a k o w y  p o z e w  z e z n a ł , p r z y j ą ł e m ,  i  

z e  j e s t  z g o d n o  w  a k t a c h ,  ś w i a d c z ę ,  I g n a c y  N i e -  

l u b o w i c z  R e j e n t  Z i e m .  S ł o n i m .

T a k o w y  p o z e w  m o ż e  b y d ź  w  K u r y e r z e  

L i t e w s k i m  u m i e s z c z o n y m ,  ś w i a d c z ę  H i e r o n i m  

P r z e c ł a w s k i  P i s a r z  Z i e m s k i  p o w i a t u  S ł o n i m .

W  e z u> a n i  e.
5 .  W  d n i u  i 4  s t y c z n i a  r .  b .  z m a r ł  t u  w  

K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e y  p o d  l i c z b ą  

5 З 7  W .  P i o t r  P a w e ł  K l e m e n s  t r o y g a  i m i o n  

K o ź m i ń s k i ,  z  m i e y s c a  u r o d z e n i a  n i e w i a d o m y .  

G d y  o  s u k c e s s o r a c h  j e g o  d o t ą d  n i c  w i d z i e ć  n i e  

m o ż n a ,  k t ó r z y b y  b y l i ,  l u b  g d z i e b y  s i ę  z n a y d o -  

w a l i ,  p o d p i s a n y  u c h w a ł ą  W y s o k i e g o  T r y b u n a ­

ł u  p i e r w s z e y  I n s t a n c j i  w o l n e g o  n i e p o d l e g ł e g o  

i  ś c i s ł e  n e u t r a l n e g o  M i a s t a  K r a k o w a  i  j e g o  o -  

k r ę g u ,  p o d  d n i e m  24  s t y c z n i a  r .  b .  N1*0 2 0 0  

w y d a n ą ,  w  m o c  a r t y k u ł u  1 1 2  K o d  C y w i l ,  

u s t a n o w i o n y  p e ł n o m o c n i k i e m  n i e o b e c n y c h  i  z  

m i e y s c a  m i e s z k a n i a  n i e w i a d o m y c h  s u k c e s s o r ó w  

z m a r ł e g o  P i o t r a  P a w ł a  K l e m e n s a  K o ź m i ń s k i e ­

g o ,  m a  h o n o r  n i n i e j s z y m  u w i a d o m i ć  P r z e ­

ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  o  z g o n i e  W .  P i o t r a  P a w ­

ł a  K l e m e n s a  K o ź m i ń s k i e g o ,  w z y w a j ą c  j a k  n a j ­

u p r z e j m i e j  k a ż d e g o ,  a b y  r a c z y ł  d o n i e ś ć  p o d ­

p i s a n e m u  , o  m i e y s c a  u r o d z e n i a  ś .  p .  P i o t r a  
P a w i a  K l e m e n s a  K o ź m i ń s k i e g o  i  j e g o  k r e w ­

n y c h .  W z y w a  o r a z  s u k c e s s o r ó w ,  i e ź e l i b y  s i ę  
g d z i e  k t ó r z y  z n a j d o w a ć  m o g l i ,  a b y  o p a t r z e n i  

w  p o t r z e b n e  d o w o d y ,  d o  s u k c e s s y i  z g ł a s z a l i  

s i ę  w  p r z e c i ą g u  r o k u ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  

r a z i e ,  g d y b y  s i ę  n i e  z g ł o s i l i ;  s p a d e k ,  s t o s o w n i e  

d o  a r t y k u ł u  7 6 8  K o d e x u  C y w i l . ,  n a r o d o w i  n a ­

l e ż e ć  b ę d z i e .  K r a k ó w  d .  ю  m a j a  1 8 2 З  r o k u .

W o j c i e c h  S k a r ż y ń s k i  T r y b .  1 I u s t .  w o l ­

n e g o ,  n i e p o d l e g ł e g o  i  ś c i ś l e  n e u t r a l n e g o  M i a s t a  

K r a k o w a  i  j e g o  o k r ę g u  S e k r e t a r z ,  K u r a t o r  

n i e o b e c n y c h  s u k c e s s o r ó w  ś .  p .  P i o t r a  P a w ł a  

K l e m e n s a  K o ź m i ń s k i e g o .

f f 'у  jeżdżą za granicę.
2 .  W  K r ó l e s t w o  P r u s k i e  d o  m i a s t a  K e -  

n i g s b e r g a  i  M e m l a  s ł u ż ą c y  i s z e y  g i l d z i e  k u p ­

c a  S a l o m o n a  H e y m a n a  S t a r .  J o s e l  T o b i a s z o -  

w i c z  S a k h e y m  z  L e y b ą  S z e p s z e l o w i c z e m  G i n s -  

b e r g i e m ,  M o r d u c h e m  I s s e r e m  P o t r u c h e m  i  

S z m o y ł e m  S z e f t e l o w i c z e m  d l a  i n t e r e s s o w  h a n ­

d l o w y c h  n a  m i e s i ę c y  o ś m  N .  8 .

Od dnia 1 go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się prenu­
merata na drugie półrocze roku bieżącego. Cena zwyczajna: z prze­
syłaniem przez pocztę rubli srebrnych siedem, bez przesyłania ru­
bli cztery kopiejek piędziesiąt Uprasza się o prenumerowanie w 
czasie przyzwoitym przed pierwszym lipca: gdyż liczba ехетріа- 
rzy wybijać się będzie tylko taka, jaka w dniu tym będzie liczba 
prenumeratorów.


